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Siódmy Walny Zjazd1
Związku Zakładów Graficznych i W ydawniczych na P olskę Zachodnią 

z siedzibą w  Poznaniu
odbędzie się

w  sobotę, dnia 24 w rześnia r. b.
o  g o d zin ie  7 w ieczo rem  

na salce Restauracji „Palais R oyal“ w  Poznaniu, przy placu W olności nr. 19
z następu jącym  porządkiem  obrad :

1. O tw arcie W alnego Zjazdu.
2. a) R eferat o Pow szechnej W ystaw ie K rajo­

wej w r. 1929. 
b) Nowa U staw a Przem ysłowa.

3. Spraw ozdanie Zarządu Głównego.
4. Zatw ierdzenie spraw ozdania i obrachunków .

5. W ybór Z arządu  Głównego.
6. W nioski (ogłoszone w num erze 38 i 39 „P rzer 

g lądu  G raficznego i Papierniczego").
7. W ybór miejscowości przyszłego W alnego 

Zjazdu.
8. Z akończenie Zjazdu.

Z w iązek  p odejm uje sw ych  cz ło n k ó w  k o lacją , w yd an ą  z p ow od u  Zjazdu.

Z arząd G łów ny:

Edward Pawłowski.
prezes Zw. i Okr. na miasto Poznań.

Jan  K u g lin ,
wiceprezes i prezes Okr. Wlkp.

Leon Latowski,
sekretarz.

E dw ard Stefanowicz,
prezes Okręgu Pomorskiego.

K arol K oźlik,
prezes Okręgu Śląskiego.

K azim ierz Ziętowski,
delegat Okręgu Wielkopolskiego.

Edward Kręglewski,
skarbnik.

Stanisław  Bok,
delegat Okręgu Pomorskiego.

Franciszek K usz,
radny.

Teodor K ryg,
sekretarz genęralny

*) § 26. Dla prawomocności Walnego Zjazdu wymaganą jest obecność przynajmniej jednej trzeciej ilości Człon­
ków. W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków odbywa się godzinę później ponowny Walny Zjazd, prawo­
mocny bez względu na liczbę obeenyCh.

P ozn ań , d n ia  24 w rześn ia  1927. R oczn ik  8.Nr. 39.
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Na Walny Zjazd!
M inął znów roje, siódm y już z rzędu , naszego życia 

'związkowego i o rganizacyjnego. M inął ro k  p racy  spo­
ko jnej, raczej b iu ro w ej, oparte j n a  w ysiłku  k ilk u  
członków  Z arządu , ro k  b e  z w strząsów  gospodarczych, 
rok , m ożm aby pow iedzieć, p ierw szy  p ra cy  rozw ojow ej 
i  rów now ag i gospodarczej’.

W obec członków  najpo tężn ie jszej dziś w  ‘Polsce or­
gan izac ji zak ładów  graficznych , sięgającej po wody 
B a łty k u  i k o p a ln ie  śląskiego d jam en tu , s ta je  Zarząd 
Główny, s ta ją  Z arząd y  Okręgów., by  zdać sp raw ę 
z czynności za ro k  ubiegły, by  zjednoczyć członków  
około dalszego  zgodnego w spółżycia, jak  rów nież, by 
zaczerpnąć sił do dalszych zam ierzeń  i owocnej 
w spółpracy  n a  przyszłość.

A w spó łpracy  'tej czeka Z w iązek nasz n ie  m ało. 
Rok b ieżący  rzu c ił pod nasze życie przem ysłow e 
i  zw iązkow e decydu jące podw alm y, k tó re  w n a jb liż ­
szym  czasie  m u szą  być rozbudow ane. D nia 10 m aja  
ukazało  się „R ozporządzenie P rezy d en ta  Rzeczypos­
polite j o  p raw ie  p ra so w em “. D nia  7 czerw ca ogłoszo­
ne zostało „R ozporządzenie O1 p raw ie  p rzem ysłow em “. 
Pierw sze, n a rzu ca ją c  n a  b a rk i n asze  ciężkie obow iąz­
ki i  odpow iedział ność, j est jeszcze tem a tem  d y sk u s ji 
n aszych  ciał ustaw odaw czych. O ile rozporządzenie 
‘to  do tyczy  racze j życia w ew nętrznego  naszych  oficyn, 
rozporządzen ie  o p ra w ie  przem y słow em  n ak ład a  na 
nas 'Obowiązki jak o  n a  zrzeszenie. W ym aga ono  od 
n as  zm iany  dotychczasow ego u s tro ju  zw iązkowego,

K o m u n ik a ty
Związku Zakładów  G raficznych i W ydaw niczych  

na P olską Zachodnią

W nioski na W alny Zjazd
W nioski Okręgu Pom orskiego:

1. P rzypom inać  C złonkom  w „Przeglądzie G ra­
ficznym " o te rm in ie  p ła tn o śc i sk ład ek  i ogłosić f i r ­
m y, k tó re sk ład ek  jeszcze nie zap łaciły ; rozłożyć te r ­
m iny  p ła tn o śc i k w arta ln ie .

2. F irm y , k tó re  na leżą  do Z w iązku, a n ie  p rze­
s trze g a ją  C ennika druków , obliczając d ru k i poniżej 
jego staw ek, pociągn ię te  być m a ją  w d rastycznych  
p rzy p ad k ach  przez Z arząd  G łów ny do odpow iedzial­
ności; Z arząd  m a m ieć praw o do n a k ła d a n ia  k ary  
konw encjonalnej w w ysokości do 100 zł.

S p raw ozd an ie
z działalności Związku Zakładów Graficznych i W y­
dawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Po­
znaniu za czas od 1 lipca 1926 do 30 czerwca 1927.

Rok spraw ozdaw czy  1926/27 był pod względem  
k o n ju n k tu ry  nieco k o rzystn ie jszym  od ubiegłego. 
D ru k a rn ie  by ły  n a  ogół 'zadow alająco za trudn ione, 
m im o to w alczyć m u sia ły  często z tru d n o śc iam i fi- 
nansow em i, gdyż k lien te la  p łac i przew ażnie d ługo­
term inow em u w ekslam i, k tó re  nie zawsze dadzą się 
zdyskontow ać. N a lepszą k o n ju k tu rę  w skazyw ałoby 
i to, że m niejw ięcej od lis to p ad a  ro k u  ubiegłego nie

a przedew szystk iem  n astręcza  wiele' tru d n o śc i a  prze 
dew szystk iem  obaw  w trosce  o  n aszą  m łodzież d ru ­
k arsk ą . U staw a, jako  jed n o licąca  u stró j p raw n y  prze­
m ysłów  trzech  b. dzielnic, posiada wdele niedom ó­
w ień i  ty lko siln a  p o staw a  naszego Z w iązku i roz­
sąd n a  decyzja W alnego Z jazdu  m ogą z łu  zaradzić, 
a  naw et z u s taw y  i korzyści w yciągnąć.

Poza sp raw ą  u staw  czek a ją  Zjazd i in n e  jeszcze 
prace. W  ro k u  1929 powinno. d ru k a rs tw o  nasze, n ie  
ty lko  wobec Polsk i, a le  całego św ia ta  zdać spraw ę 
ze swej 'dojrzałości. N a w ie lk ie j W ystaw ie  K rajow ej, 
k tó ra  odbędzie się w siedzibie naszego Zw iązku, po­
w in n i szczególnie członkow ie naszego Z w iązku  za­
m anifestow ać, że w techn ice  A estetyce d ru k u  nie 
różn ią  się od d ru k a rs tw a  Zachodu. Jak  w ystąp ić , jak 
się zorganizow ać, będzie rzeczą W alnego Z jazdu.

I n ie ty lko . Życie naisze n as trę cza  inne tro sk i, jak  
t r a k ta t  h and low y  iz N iem cam i, s to su n ek  nasz do in ­
nych organizacyj' ta k  pracodaw ców  ja k  i  p racob io r­
ców, rew izję  s to su n k u  naszego do zak ładów  niezrze- 
sizonych, p ra ce  około p o d trzy m an ia  cenn ika  i wiele, 
w iele innych . P rac  tych  podejm ow ać nie m ogą Za­
rządy , jeżeli n ie  zobaczą około siebie zgodnej w spół­
p racy  sw ych członków. D latego też n ie  w ątp im y , że 
ara .Zjazd n asz  zjaw i się ca ła  Zachodnia. Po lska , że 
przybyciem  .swem zam an ifestu je  n ie ty lko  n ierozer­
w a ln ą  łączność g ru p  i okręgów , a le  sw oje zaufan ie 
do Z arząd u  i  jego pracy .

było w zawodzie d ru k a rsk im  dzieln icy  naszej praw ie 
żadnych  ‘bezrobotnych, p rzed  T arg am i 'Poznańskiemu 
zaś m ianow icie  d a w a ł się n aw e t odczuw ać b rak  s ił 
roboczych. iPo T arg ach  n astąp iło  w praw dzie pew ne 
uspokojenie, ale n ie  tak ie , jak  je zaznaliśm y w  ro k u  
spraw ozdaw czym  1925/26.

P łace  w zaw odzie graficznym  n a  te ren ie  P o zn ań ­
skiego i P om orza zostały  w ro k u  spraw ozdaw czym  
podw yższone dw a razy  po 10 proc., tak , że godzina 
sk ład acza  ręcznego, k tó ra  k osz tow ała  z początkiem  
lipca 1926 ro k u  1,36, kosztu je  dzisiaj 1,65 zł.

P ierw sza zw yżka n a s tąp iła  21 s ie rp n ia  1926 roku  
na sk u tek  w y ro k u  W ydzia łu  Rozjem czego przy  W o­
jew ództw ie P oznańsk iem . — D ruga 16-go m a ja  ro k u  
bieżącego. — Obydwie o rgan izacje  pracobiorców , 
a  w ięc ta k  S tow arzyszenie ja k  i Zw iązek D rukarzy  
s ta w ia ją  coraz natarczyw sze w nioski o d a lszą  p od­
w yżkę p łac, k tó ry ch  jed n ak  nie m ożna uw zględnić, 
chcąc u trzy m ać  w arsz ta ty  p ra cy  w ru c h u . N ajlep­
szym  dowodem , że zbyt w ygórow ane p łace  szkodzą 
obydw om  stronom , jes t w ybu jała  ta ry fa  W arszaw y 
i K rakow a, gdzie w sk u tek  tego p an u je  stałe  bezro­
bocie i zam ieran ie  całego p rzem y słu  graficznego.

Z arząd  G łów ny Z w iązku naszego, chcąc ochronić 
dzielnicę n aszą  od ciągłych m iesięcznych zwyżek 
zarobkow ych, k tó re  czyniły  w szelkie k a lk u lac je  ilu ­
zorycznemu, w idział się zniew olony w ypow iedzieć 
we w rześn iu  ro k u  ubiegłego p u n k t um ow y tary fow ej, 
podług  k tó rego  regu low ano  p łace  w izawodzie g ra ­
ficznym  p od ług  m iesięcznych  orzeczeń Komiis.ji s t a ­
tystycznej p rzy  M agistracie  m ia s ta  P oznania. U czy­
nił to  ń ie  w złej in ten c ji d la  pracobiorców , a le  bio­
rą c  jed y n ie  pod  uw agę ogólny k ryzys gospodarczy,
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k tó ry  zawsze jeszcze tra p i nasz m łody organizm  
państw ow y. Dowodem , że Z arządow i b y n ajm n ie j 
nie chodzi-o  w yzysk p raco w n ik a , a le  o jego dobro, 
jes t w ydany  ido członków  k o m u n ik a t, aby  n ie obci­
n a li raz  uchw alonych  zwyżek, a le  ściśle takow e sto ­
sowali.

W  sp raw ach  p ensy jnych  p e r tra k to w a ł Z arząd  
G łów ny rów nież z S y n d y k a tem  D zienn ikarzy  W iel­
kopolskich. Z arząd  G łów ny s tan ą ł n a  stanow isku , 
że należy sp raw ę  .tę uregulow ać, na  razie  jed n ak  
k w estja  jeszcze n ie  jes t załatw iona.*)

M ając n a  uw adze n iepew ne położenie gospodar­
cze, a  chcąc u ch ro n ić  członków  sw ych p rzed  s t ra ta ­
m i, w yn iknąć m ogąeem i z fałszyw ych k a lk u lacy j, 
w ydał Z arząd  G łów ny „P rzew odnik  K alku lacy jny", 
zaw iera jący  ceny m in im a ln e  .za wszelkiego ro d za ju  
,d ru k i. P rzew odnik  .ten w ychodzić m a s ta le  po k aż­
dorazow ej zwyżce p łac. D otychczas w yszły dw a w y­
dan ia , p rzy ję te  przez ogół d ru k a rsk i z zadow oleniem .

O bszerną ak c ję  w szczął Z arząd  G łów ny w s p ra ­
wie R ozporządzeń p rasow ych . K iedy wyszło Rozpo­
rządzen ie  z 4 lis to p ad a  ro k u  ubiegłego, Z arząd  Głów­
ny n a  sk u te k  po lecen ia  N adzw yczajnego Z ebran ia  
członków  Z w iązku  z d n ia  11 lis to p ad a  w ysłał m e­
m o rja ł do S tro n n ic tw  Sejm ow ych, aby  p rzedsięw zię­
ły  energ iczną ak c ję  przeciw  tem u  R ozporządzeniu  
i odm ów iły m u  za tw ierdzen ia . S p raw a w zięła obrót 
pom yślny.. Rozporządzenie n ie  weszło w  życie.

T ym czasem  uk azał się w ro k u  b ieżącym  now y 
d ek ret p rasow y. Z arząd  G łów ny zw rócił się ,z odpo­
w iedn ią  rezo lu c ją  do p okrew nych  nam  organizacyj 
w W arszaw ie, K rakow ie i Lwowie, aby  w spólnie b ro ­
nić in te resó w  d ru k a rz y  i wydaw ców , .laki 's p ra w a  
w zięła obrót, w szystk im  jest znane: now y  d ek ret 
obowiązuje.

S p raw a u tw orzen ia  O gólnokrajow ego Z w iązku 
W łaścicieli d ru k a rń  i w ydaw ców  u tk w iła  n a  razie  
p rzy n a jm n ie j n a  p u n k c ie  m artw y m . Toczą się co- 
p ra w d a  sporadyczne ro k o w an ia  listow ne, pew ne za ­
sadn icze  jed n ak  m o m en ty  n ie  ro k u ją  do jrzen ia  jej 
w czasach  najbliższych. N a raz ie  is tn ie je  p ro jek t 
po ro zu m ien ia  się luźnego od p rzy p ad k u  do p rzy ­
p ad k u  w sp raw ach  obchodzących ca ły  ogół d ru k a r ­
ski. O dnośne propozycje staw ić m a  R ada P ołączo­
nych  O rganizacyj P rzem ysłu  G raficznego w W a r­
szaw ie.

Rów nież is tn ia ł  w ro k u  ubieg łym  p ro je k t u tw o­
rzen ia  Z rzeszenia Zw iązków  G ospodarczych Ziem  
Z achodnich, do k tó rego  i nasz Z w iązek d a ł w a ru n k o ­
wo swój akces. S p raw a jed n ak  u p ad ła , gdyż oka­
zało się, że n iejedne p rzem ysły  są  już zcen tra lizo ­
w a n e  w Z w iązkach  ogólnokrajow ych, więc należeć 
n ie  m ogą do podobnego ro d z a ju  in s ty tu c ji.

W  sp raw ie  Pow szechnej W ystaw y K rajow ej 
w P o zn an iu  w ro k u  1929 w ydelegow ał Z arząd  Głów­
n y  pp. E d w ard a  P aw łow skiego i J a n a  K uglina, p re ­
zesa i w iceprezesa Zw iązku, ab y  om ów ili spraw ę 
ew tl. u d z ia łu  naszego Z w iązku  w W ystaw ie z Ko­
m ite te m  te jże  W ystaw y. Z arząd  G łów ny zasadniczo 
jes t za w zięciem  u d z ia łu  w W ystaw ie. L uźne n a  r a ­
zie propozycje dążą do w y sław ien ia  w łasnego p aw i­
lonu, w któryim by pokazać m ożna dorobek  nasz  na  
po lu  p rzem y słu  graficznego. O spraw ie zadecydu je  
ostateczn ie W alny  Z jazd Z w iązku  naszego.

P ozałem  zajm ow ał się Z arząd  G łów ny stale  
sp raw am i, obchodzącem i przem ysł graficzny . I ta k  
p iln o w ał sp raw y  ceł, ażeby  u ła tw ić  (Sprowadzanie 
maiszyn i przyborów  d ru k a rsk ic h , k tó ry ch  w k ra ju  
się n ie  w y rab ia ; z d rug ie j istroiny w skazyw ał n a  pod­
wyżkę ceł .celem ochrony  p rzem y słu  krajow ego.

Śm ierć n ieu b łag an a  i w ty m  ro k u  sp raw ozdaw ­
czym nie om inęła  szeregów naszych. W  d n iu  2 stycz­
n ia  r . b. zm arła  ś. p. F ran c iszk a  F ied lerow a, w łaśc i­
c ielka Z ak ład u  chem igraficznego w P o zn an iu ; 
w d n iu  20 m a rc a  1927 ro k u  ro z s ta ł się  z ty m  św iatem  
ś. p. F ran c iszek  Pillczek, w łaśc ic ie l Z ak ład u  lito g ra ­
ficznego w P oznan iu .

Cześć Ich  pam ięci!
T ak i by łby  ogólny  pogląd  n a  działa lność zw iąz­

kow ą. Z ebrań  ogólnych odbyło się w ro k u  o b rach u n ­
kow ym  pięć, posiedzeń Z arząd u  Głównego dziewięć. 
Zaznaczyć n ies te ty  należy, . że zeb ran ia  ogólne nie 
cieszyły s ię  zby t w ielką  frekw encją , talk, że Z arząd  
G łów ny w iększą część sp ra w  is to tn ie  żyw otnych m u ­
s ia ł p rzep row adzać  sam .

S ek r. g e n .: ZKryg.

*) W międzyczasie ustalona została nowa norma 
pensyij redaktorskich, ogłoszona w nr. 37 „Przeglądu Gra­
ficznego", ważna z dniem 1 (września r. b.

BILA N S
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na 

Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
Per 30 czerwca 1927 r.

Aktywa Pasywa

K a s a .............................................................
P. K. 0 .................................. .......................
C on to  cor. d ł u ż n i c y ............................
E f e k t y ........................................................
Fundusz ż e l a z n y ......................................
Ruchomości . ...........................................
P rzew odnik  K a lk u la c y jn y ...................
M a ją te k ........................................................

322 29 
2.093 25 
3.985 15 

5 0 0 . -  
7 . 0 0 0 -  

493.— 
150.60

14 544 29

14 544 29 14.544.24

R ach un ek  stra t i zy sk ó w
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na 

Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
Per 30 czerwca 1927 r.

Credit

Składk i c z ło n k ó w ..................................................................
„P rzew odnik  k a lk u la c y jn y " ...............................................
P rocen ty  ................................................................................
Pozostałość z roku  ubiegłego ................... . . •

5.085.40 
358.20 
651.60 

10 355.62

16.450.82

Debet

A dm inistracja ......................................................................
Zw iązek O brony Przem ysłu P o l s k i e g o .......................
Różne — książki, c z a so p ism a ..........................................

1.282.53
400.—
224.—

M ajątek 14544.29
16 450.82
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B U D Ż E T
Zw iązku Zakładów  G raficznych i W ydaw niczych na  

P olską Zachodnią na rok 1927/28.
W yd atk i:

Pensja sekretarza gen    4.800 zł
Pensja personału biurowego    2.800 „
Dzierżawa lo k a lu .......................................................................... 1 000 „
O pał i światło   250 „
T e le f o n   300 „
Ubezpieczenia . . .      600 „
Portorja i drobne w y d a tk i   350 „
T e leg ram y   100 „
Prenum erata pism i zakup k s ią ż e k   200 „
Druki i materjały p iśm ienne  100 „
P o d ró ż e   500 „
N iep rzew id z ian e     150 „

Razem 11.150 zł
D ochody i

Składki członków (podług propozycji Zarządu Głównego) . 5.400 zł
N ie d o b ó r   5.750 „

Razem 11.150 zł 
Sekr. gen.: ZKryg.

O b ecn e  w ła d z e  
-Związku Zakładów Graficznych i W ydawniczych  

na P olskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 
Zarząd Główny:

P rezes: E d w ard  P aw łow ski, Poznań.
W iceprezes: Jan  K uglin, Poznań.
S ek re ta rz : Leon Laitowski, Poznań .
S k arb n ik : E d w ard  K ręglew ski, Poznań .
R adny: F ran c iszek  K usz, Poznań.

Do Z arząd u  Głównego należą prócz tego P rezesi j 
i Delegaci okręgow i.

Okręg na Miasto Poznań:
P rezs: E d w ard  P aw łow ski, Poznań .
S ek re ta rz : Leon L atow ski, Poznań .
S k arb n ik : E d w ard  K ręglew ski, Poznań .
R adny: Jan  'Kuglin, Poiznań.

Okręg W ielkopolski:
P rezs: Jan  K ugtin, Poznań .
S ek re ta rz : Józef K rólak, Ś roda.
D elegat: K azim ierz Z iętow ski, In o w ro c ław .'
Z ast. delegata: Józef K aw aler, S zam otuły .

Okręg Pom orski:
P rezes: E d w ard  Stefanow icz, T oruń.
W iceprezes: B olesław  Szczuka, W ąbrzeźno.
S ek re ta rz  i sk a rb n ik : T eodor Szutlkowski, T oruń . 
R adny: W ładysław  K ulersk i, G rudziądz.
D elegat: S tan is ław  Bok, T oruń .

Okręg ś lą sk i:
P rezes: K arol Koźllik, K atow ice.

Spis c z ło n k ó w
Związku Zakładów Graficznych i W ydawniczych  

na P olskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 
Okręg na m iasto Poznań.

1. D ru k a rn ia  „A tlas" W. K ostczew ski i Ska, ul. 
W oźna 15.

2. D ru k a rn ia  „A tom ", W oźna 9.
3. D ru k a rn ia  „D ziennika P oznańskiego", T. A., 

P ocztow a 9.
4. D ru k a rn ia  H an d lu  i P rzem ysłu , T. A., W ielkie 

G arb ary  27.
5. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia  św. W ojciecha T. z o. p„ 

Aleje M arcinkow skiego 22.
6. D ru k a rn ia  K ato licka , T. A., A leje M arcinkow ­

skiego  24.
7. D ru k a rn ia  „K upca", Tow. Wyd., W ielka 10.
8. D ru k a rn ia  M ieszczańska, T. A., M urna 2.
9. D ru k a rn ia  P o lska , T. A., św. M arcin  70.

10. D ru k a rn ia  „P o rad n ik a  G ospodarskiego", Sewe­
ry n a  M ielżyńskiego 24.

11. D ru k a rn ia  P rzem ysłow a, św. M arcin 56.
12. D ru k a rn ia  R obotników  C hrześcijańsk ich , T. A., 

św. M arcin  37.
13. D ru k a rn ia  „R ynku Drzewnego", T. z o. p., W iel­

k ie G arb ary  20.
14. D ru k a rn ia  U niw ersytecka, W ały W azów 26.
15. „G azeta Pow szechna", T. A., A leje M arcin­

kow skiego 18.
16. „Goniec W ielkopolsk i", Aleje M arcinkow ­

skiego 25.
17. Goździejew ski Józef, W ielka 20.
18. Jaroisz W alen ty , A leje M arcinkow skiego 21.
19. K apela L tidw ik, W rocław ska 18.
20. K ow alczyk S tan isław , Słow ackiego 45.
21. K raszew sk i E dw ard , Mostoiwa 14.
22. K ręglew ski E dw ard , T. A., Szyperska 8.
23. „O stoja", T. A., Pocztow a 14.
24. „P ap iero d ru k " , T. z o. p., A leje M arcinków - . 

sk iego  6.
26. Pil czek Fr., F ran c iszk a  R a ta jczak a  38.
26. „Pol", T. z o. p„  G robla 14.
27. T om aszew ski W ładysław , S trzałow a 2a.
28. W ielkopo lska K sięgarn ia  N akładow a, P ie k a ry  7.
29. W ielkopolsk i Z ak ład  G raficzny, W rocław ska 38.
30. Z ak ład  C hem igraficzny  Anitoni F ied ler, D ługa 11.
31. Z ałachow ski M arcin, G órna W ilda 84.
32. Z iółkow ski F. K. i Ska, Sp. z o. p., G órna ■ 

W ilda 122.
Okręg W ielkopolski.

33. B aeh r Ew a, W yrzysk.
34. „B iM joteka Po lska", T. A., Bydgoszcz, Jag ie l­

lo ń sk a  20.
35. Bcinowski K azim erz, 'W ągrowiec.
36. B uchw ald  G erhard , M iędzychód.
37. Buscli W ilhelm , Nowy Tom yśl.
38. C egielski M„ W itkow o.
39. D ru k a rn ia  Bydgoska, T. A., Bydgoszcz, P o zn ań ­

sk a  30.
40. D ru k a rn ia  K ujaw ska , T. A., Inow rocław .
41. D ru k a rn ia  K upiecka, Józef F iszer, Bydgoszcz, 

J a n a  K azim ierza 7.
42. D ru k a rn ią  K resow a, Sp. z o. p., Nowy Tom yśl.
43. D ru k a rn ia  J. B. Lange, O m er N euveux, Gniezno.
44. D ru k a rn ia  „Lech" T. A., Gniezno, Chrobrego 2.
45. D ru k a rn ia  Leszczyńska, Sp. z O: p., Leszno, ul. 

W olności 20.
46. D ru k a rn ia  M ogileńska, B rac ia  Nowiccy, Mogil­

no, W ład y sław a Jag ie łły  7.
47. D ru k a rn ia  N adnotecka, T. iz o. p., Chodzież.
48.. 'D rukarn ia  N arodow a, T. A., Giniezno, C hrobre­

go 33.
49. D rlukarnia • N arodow a, Józef Jondro , Ostrów, 

K olejow a 15.
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50. D ru k a rn ia  „O rędow nika O strow skiego", Ostrów, 
W rocław ska 34.

51. D ru k a rn ia  „P olonja", M. .Tarczyński, K rotoszyn, 
K a liska 19.

52. D ru k a rn ia  P o lsk a  T. A. w P oznan iu , Oddział 
w Bydgoszczy, Jag ie llo ń sk a  10.

53. D ru k a rn ia  Polska, Józef K apsa, Szubin.
54. D ru k a rn ia  Polska, Jan  M ajerow icz, Jarocin .
55. D ru k a rn ia  Pow iatow a, J a n  M ilczyński, G rodzisk.
56. D ru k a rn ia  Spólkow a, T. iz o. p„ Kępno.
57. D ru k a rn ia  Spółkow a, Sp. z o. p., K ościan.
58. D ru k a rn ia  Ś redzka, Józef K rólak, Ś roda.
59. E ise rm an n  0 „  T. z o. p„  Leszno.
60. F ra n k  R. F„ T. z o. p„ Rawicz.
61. K abat W itold , Bydgoszcz, H erm . F ran k eg o  2.
62. K ąkolew ski Zygfryd, M iędzychód.
63. K aw aler Józef, Szam otuły.
64. K oszew ski i N aw rocki, O borniki.
65. K ubanek  W ojciech, Wągróiwiec.
66. Ł ach  Frittz, Szubin.
67. M alicki W acław , N akło.
68. M alinow ski M arjan , Ostrzeszów.
69. P rąd zy ń śk i A ndrzej, W rześn ia.
70. S kalsk i S tan is ław , Gniezno.
71. S k rzyneck i A„ Gostyń.
72. S pek to rek  F„ Chodzież.
73. Św ierkow ski K azim ierz, Pleszew .
74. W róbel L udw ik , W olsztyn.
75. Z ak ład  G raficzny Leon Gołdbek, Koźmin.

Okręg P om orsk i.
76. B iengke W ilhelm , Chełm no.
77. B uszczyński S„ T oruń , M ostow a 15.
78. „E tyk ie ta" , T adeusz Sarb iew sk i, G rudziądz, 

p lac  23 S tycznia 7.
79. D rlukarnia G dańska, T. A., G dańsk, S tad t- 

gebiet 12.
80. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia , T. z o. p„ Tczew, ul. 

K ościuszki 21.
81. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia , T. z o. p., P elp lin , 

R ynek 1.
82. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia  Polska, Sp z o. p„ Sę­

pólno.
83. D ru k a rn ia  P o lska, T. z o. p„ S tarogard .
84. D ru k a rn ia  R obotnicza, W. P aw lak  i Sp„ Toruń , 

P ie k a ry  14.
85. D ru k a rn ia  T oru ń sk a , T. A., T oruń , K a ta rzy n y  4.
86. „D ziennik P om orsk i" , W ł. S chreiber, Chojnice.
87. K m iecikow ski K„ S tarogard .
88. K ry k a n t Frajncisizek, L idzbark.
89. K ulersk i W ładysław , G rudziądz, P ań sk a  19.
90. M iłoszewski B„ N ow em iasto.
91. O sw ald Otto, Sępólno.
92. P o m o rsk a  D ru k a rn ia  R olnicza, T. A., T oruń, 

B ydgoska 56.
93. Q uand t H enryk , S tarogard .
94. Spółka Pedagogiczna, T. z o. ip„ Tuchola.
95. Szczuka Bolesław , W ąbrzeźno.
96. T o ru ń sk i Z ak ład  C hrom olitograficziny i D ru k a r­

n ia  Ed. S tefanow icz, Toruń-M okre.
97. W esołow ski Wł., Nowe.
98. W ojciechow ski K azim ierz, B rodnica.

Okręg śląsk i.
99. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia  K atolicką, T. A„ K ato­

wice, W arszaw ska  58.
100. D ru k a rn ia  W ojew ództw a Ś ląskiego, K atow ice.
101. „G azeta R obotnicza", Katowice.

102. K sięgarn ia  i  D ru k a rn ia  Ś ląska, Sp. z o. ,,p„ 
R ybnik.

103. M itręga Paw eł, Cieszyn.
104. „P olak", Sp. W yd. z o. p., Katow ice.
105. „Polonja", K atow ice.
106. S ta n in a  Jan , W odzisław .
107. „S tella", Bogucice.   _

P ro to k ó ł
W alnego Zebrania Okręgu Pom orskiego, odbytego 
dnia 18 września 1927 r. w Toruniu w Dworze Artusa.

Z ebran ie zagaił p. p rezes Edw . Stefanow icz, w i­
ta jąc  członków  1 liczn ie p rzyby łych  gości. Po prze­
czy tan iu  p o rząd k u  obrad , p rosi p. prezes n a  m arsz a ł­
k a  zeb ran ia  p rezesa Głównego Z arządu , p. dyr. P aw ­
łow skiego, k tó ry  jednakże  d z ięk u jąc  za zaszczyt, p ro ­
si, by  p rezes O kręgu przew odniczył. P rzedłożony 
porządek  obrad , przez zebranie p rzy ję ty , p rzew idy­
w a ł: -

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Z agajen ie i w ybór przew odniczącego.
2. S tw ierdzenie obecnych.
3. Spraw ozdan ie Z arząd u  (sek re ta rza  i skarb n ik a).
4. D yskusja.
5. W ybór nowego Z arządu .
6. R eferat p rzedstaw icie la  Głównego Z arządu : 

„Obecne położenie w przem yśle  g raficznym ".
7. D yskusja.
8. W nioski n a  W alny  Z jazd Związkow y.
9. U stalen ie  p racy  o rgan izacy jne j n a  ro k  nowy.

10. W olne głosy.
11. Zakończenie.

Obecni n a  zeb ran iu  byli n astęp u jący  pp .: prezes 
Gł. Z arząd u  E d w ard  P aw łow sk i z P oznan ia , w icepre- 
zes Gł. Z arządu  Ja n  K uglin  z P o zn an ia , se k re ta rz  Gł. 
Z arządu  Leon k a to w sk i z P oznan ia , 'dyr. K azim ierz 
Ziętow ski z Inow rocław ia , B ogdan P aw ło w sk i z P o ­
znan ia , p rezes E d w ard  S tefanow icz z T o ru n ia , w ice­
prezes B olesław  Szczuka z W ąbrzeźna, dyr. Bok 
z T o ru n ia , A nastazy  S iko rsk i z Chełm ży, W ładysław  
K ulersk i z G rudziądza, dyr. W ładysław  S trzyżow ski 
z Bydgoszczy, dyr. K aro lczak  z T o ru n ia , S an g m eiste r 
z Chełm ży i T eodor Szutkow ski z T orun ia . Po s tw ie r­
dzeniu  obecnych i p rzeczy tan iu  p ro to k ó łu  z o s ta t­
niego zeb ran ia  zdał sek re ta rz  sp raw o zd an ie  roczne, 
k tó re  się p rzed staw ia  n astęp u jąco :

R ok  spraw ozdaw czy, obejm ujący  czas od 3 lipca 
1926 r. do d n ia  dzisiejszego, m in ął w  h aszem  O kręgu 
bez w ażn iejszych  n adzw yczajnych  w ydarzeń . Cel 
n asz  w y tk n ię ty : o rg an izac ję  n aszą  na, Pom orze
w zm ocnić, n ie  zupełn ie  n a s  zadow olił. P rzem ysł nasz 
przeżywał,, ja k  w całym  k ra ju  i u  nas u a  Pom orz u 
z pow odu zasto ju  i zb y t w ielk ich  ciężarów  p o ­
d atk o w y ch  bardzo ciężki okres. B rak  k a p ita łu  
obrotow ego u w idaczn ia ł się wszędzie, gdyż i lepiej 
u fundow ane zak łady  m u sia ły  chcąc nie chcąc opero­
w ać długoterm iniow em i w ekslam i. P rzedew szyst­
k iem  w spom nieć n a leży  o u tra c ie  siln e j p laców ki 
w  G rudziądzu , firm y  D ru k a rn i P om orsk ie j T. A., k tó ­
r a  p ad ła  o f ia rą  n ie rac jo n a ln e j g o sp o d ark i i m u sia ła  
zgłosić upadłość przym usow ą. Stw orzono różne k o n ­
so rc jum  celem  ra to w an ia  tej w ielkiej d ru k a rn i, lecz 
pom im o w szelkich  istarań n ie  dało  jej się u trzym ać, 
gdyż za w ysokie były c iężary  i długi. O statecznie 
p rzeszła  w ręce  Izby R zem ieślniczej, k tó ra  obecnie 
ogrom ny  zapas m aszyn  rozsprzedajie. W ydaw nictw o 
„Głos P om orsk i"  postanow iono jeszcze codziennie wy-
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•dawać, lecz ty lk o  jako  o db itkę  „G ońca N ad w iślań ­
skiego".

P ow sta ło  w  o s ta tn im  czasie dużo now ych m a­
łych d ru k a rń , k tó re  jednakże  p raw ie  w szystk ie  
walczą, z b rak iem  w iększych  kap ita łów , ta k , iż  jesz­
cze n ie  m ożna u sta lić , k tó re  będą m ogły się u trzy ­
mać.,

P is m a  codzienne w alczą o by t, gdyż n ie  chcą 
podw yższać ab o n am en tu , by przez to n ie  u c ierp ia ło  
czytelnictwo-, o św ia ta  w  Polsce, k tó ra  u  n a s  już i ta k  
nie p rzed staw ia  się im ponująco . P o d  tem  w raże­
n iem  Z arząd  n ie  m ógł działa lność sw ą u s ta lić , zw ła­
szcza, g d y  na w sze lką 'korespondencją pozostał bez \ 
odpow iedzi. W  m y śl u ch w a ły  ze b ran ia  w alnego  po­
dzieliliśm y roz leg ły  O kręg  P o m o rsk i n a  cztery  grupy, 
by  m óc in ten sy w n ie j dzia łać . M ężowie za u fan ia  nie 
raczy li an i odpow iedzieć (z w y ją tk iem  g ru p y  G ru ­
dziądzkiej),, czy unząd ten  p rz y jm u ją  i: w obec tego  nie 
m ożną było (prócz G rudziądza) zeb rań  zwoływać. 
U rządzono ty lk o  w g ru p ie  to ru ń sk ie j i g rudziądzk iej 
izebranie, n a  k tó re  członkow ie dość liczn ie  ,się staw ili. 
W obec podzia łu  o k ręg u  n a  'grupy n ie  odbyw ał okręg 
jako  ta k i częstszych zebrań, gdyż członkow ie i tak  
z pow odu rozleg łości i  złej k o m u n ik ac ji się nie b a r ­
dzo 'licznie zjeżdżają, izwłaszcza, że i  powodów n ad ­
zw yczajnych n ie  było. N ie było  w zaw odzie w ięk­
szych w strz ąśn ień  zarobkow ych. N ie było w  ro k u  
spraw ozdaw czym  s tra jk u . P ra c a  w zaw odzie szła 
spokojnym  biegiem  i  zarząd  n ie  m ia ł pow odu  in te r ­
weniować., O sta tn ia  pod w y żk a  10 .p u c . za s ta ła  wszę­
dzie u znana, pom im o tru d n o śc i finansow ych .

Ogółem zebrań  odbyło się sześć. N a jedno 
zebran ie 'zdecydow ał się zarząd  zwrócić człon­
kom  k o sz ta  podróży, z czego- członkow ie w  w iększej 
części n ie k o rzysta li, jednakże, ani: liczebnie n ie było 
zm iany  w  uczestn ictw ie. N a zeb ran iach  o m aw iano  
poszcizeigólne a k tu a ln e  tem aty , ja k  u s taw ę  stem plow ą 
i now ą u s taw ę  p rasow ą. Szczególnie żyw ą d y sk u sję  
n a  każde-m zeb ran iu  w yw oływ ały  sp raw y  k a lk u lac y j­
ne  1 sk ład an ie  o fert, k tó re  to- zaw sze w y k a zu ją  rażąc.e 
różnice w  cenach. Z 'zadow oleniem  przyjęto  w ydaw ­
nictw o głów nego’ za rząd u  w  Poiznaniu „P rzew odnika 
K alkulacyjnego", k tó ry  d a je  pew ne w ytyczne oblicze­
n ia  w szelk ich  druków . N iestety , członkow ie n ie za­
w sze się w ed łu g  niego sto su ją . G dyby się więcej tym ,] 
p rzew odnik iem  in te re so w a li i ceny w ym ien ione 
za d ru k i  żądali, n ie  byłoby  ta k  dużo n a rz e k a ń  na b ra k  | 
gotów ki. Zanząid w ziął k ilk a  egzem plarzy  w kom is 
i n iesp rzed an e  -egzem plarze w y sła ł do m niejszych  
d ru k a rń  ina prow incję bezin teresow nie. K oresponden­
cja  b y ła  dość o b sze rn a  i  p rzed s taw ia  się następ u jąco : 
w ysłano 86 listów  i k a r t ,  w płynęło 16. — Oprócz dzia­
ła ln o śc i o fic ja lne j konferow ano w ściśle jszym  za rzą­
dzie dość często telefon iczn ie i osobiście, o m aw iając  
sp raw y  bieżące. ^

P o  sp raw o zd an iu  sek re ta rz a  zdał sk a rb n ik  sp ra ­
w ozdan ie  kasowe-, k tó re  w y k azu je  w dochodzie 120,30 
zło tych, w  rozchodzie 20,43 złotych, pozostaje  99;83 zł. 
Po złożeniu  sp raw o zd an ia  zab ie ra  g łos p rezes Głów­
nego  Z arządu , p. dyr. Paw łow ski, k tó ry  zachęca 
członków  do in ten sy w n ej działa lności i p rzed staw ia  
system  p racy  w  in n y ch  o rg an izac jach , jako też  o rg a ­
n izac je  am ery k ań sk ie , gdzie  zaw ód graficzny  sdn ie  
się ro z w ija  i dzięk i tem u  czyte ln ic tw o b ard zo  jes t roz­
w inięte, a  o św ia ta  n a  w ysokim  poziom ie się znajdu je . 
Tylko w tenczas, g dy  w szystk ie  'zak łady  będą  należały  
do iZwiąizku będzie się m u sia ł rząd  z n am i liczyć i nie 
będzie m ógł narzucać  n a m  u s taw , k tó re  n ie  m ożna 
uznać za dobre'. P an  W ładysław  K ulersk i p rzypom i­

na, ja k  by ło  za daw nych czasów, jak  rząd  uznaw ał 
ojgainizację ,gdyż b y ła  s iln ą  i  s ta le  by ł w  kontakcie . 
iPan d y r. K arolczak tw ierdz i, 'że pó k i is tn ie je  w  P o l­
sce k ilk a  o rgan izacy j, n ie  będzie m o żn a 's ię  spodzie­
w ać polepszenia, pow inny  się w szystk ie  o rgan izac je  
złączyć w  jedną. P an  dyr. K atow ski p rzed staw ia  
s ta n  organizacyj w innych  dzie ln icach  i przychodzi do 
w niosku, że u  nas n ie  je s t ta k  źle, w  in n y ch  dzieln i­
cach jes t znacznie gorzej, i zachęca do- s tw o rzen ia  sil­
nej łączności w szystk ich  w inaszej dzielnicy, a  gdy 
będziem y tu  m ieli w szy stk ie  zak łady  zorganizow ane, 
to rozpocząć będzie m ożna organizow ać zak łady  w in ­
n y ch  d z ie ln icach ., P rzedew szystk iem  pod w zględem  
k a lk u lac ji pow inn iśm y  się w spóln ie  porozum ieć 
i m ieć w za jem n eizau fan ie . P. S ikorsk i p rosi o am - 
k n ięc ie  dyskusji i  ra d z i n ie  og lądać się na  in n e  dziel­
nice, a  dbać w ięcej o naszą, gdyż jesteśm y  ju ż  bliżej 
m ożności po lepszen ia  naszych  stosunków . P rzy  p u n k ­
cie: W ybór now ego zarządu , p roponuje  p. W ładysław  
K u lersk i w ybrać pjz-eź ak lam ac ję  cały s ta ry  zarząd, 
n a  co się członkow ie zgadzają. D otychczasow i człon­
kow ie za rząd u  n ie  w y m aw ia ją  się i u rzędy  p rzy j­
m ują . P. S iko rsk i iz C hełm ży proponuje, by  zebran ia  
częściej1 się odbyw ały  i to każdym  razem  w  in ­
nej m iejscow ości i  zap rasza  przyszłe  zebran ie do 
Chełm ży. P a n  d y re k to r J. K uglin w ygłasza  re ­
fe ra t: „W rażen ia z podróży  zag ran icznej" , gdzie 
zw iedził tegoroczną w y staw ę kisiążki w  Dreźnie 
i T arg i w  L ipsku . W  godzinnym  w ykładzie  Sz. P re ­
legent ozn a jm ił zebranym  o najnow szych  zdobyczach 
techn icznych  w  g rafice, k tó ry ch  u  n a s  w  Polscfe j eszcze 
w p ra k ty c e  się n ie  używ a. Celem lepszego- zrozum ie­
n ia  re fe ra tu , w ykład  był u rozm aicony  k ilk o m a re p ro ­
d u k c jam i fo tografie z nerni. N.a św iatow ej w ystaw ie 
książk i w  L ip sk u  są  reprez-e-ntowame- 27 p ań stw , po­
m iędzy n im i by ła  rep rezen to w an a  i Po lska. Ekspo­
n a ty  p rzew ażn ie pochodzą z W arszaw y, i p rzed sta ­
w ia ją  się dość pow ażnie. In te re su jący  ten  w y k ład  zo­
s ta ł bardzo  p rzy ch y ln ie  przyjęty.-

W  w olnych g łosach  obszerna  d y sk u sja  w yłoniła 
się w  sp raw ie  o d d an ia  n isk ich  ofert. D rastyczne w y­
p ad k i o zn a jm ia  zebranym  dyr. Ziętowsfci z Inow ro­
cław ia o raz  p. S ikorsk i z Chełmży. W nioski n a  W al­
ny Zjaizd uchwalono- dw a i to:

1. P rzypom inać członkom  w „Przeglądzie Graficz-' 
ny m " o te rm in ie  p ła tnośc i sk ład ek  i  ogłosić f ir ­
my, które- sk ład ek  jeszcze- nie zapłaciły ; ro-zło-żyć 
te rm in y  p ła tn o śc i k w arta ln ie .

2. F irm y, które- n a leż ą  -do- Zw iązku, a  ni-e p rzestrze­
g a ją  C ennika druków , obliczając d ru k i po-niżej je­
go staw ek, pociągn ię te  być m a ją  w drastycznych  
p rzy p ad k ach  przez Z arząd  G łów ny do odpow ie­
dzialności; Z arząd  m a m ieć p raw o  do n a k ła d a ­
n ia  k a ry  ko-nwemcjtonalne-j w  w ysokości do 100 zł.
P. dyr. P aw łow sk i p rzed staw ia  w k ró tk ich  w y ra­

zach now ą u s taw ę  przem ysłow ą, k tó ra  czyni prze­
w ró t w dotychczasow ym  u s tro ju  ustaw ow ym . Do­
kładnie- członkow ie zo stan ą  po inform ow ani n a  W al­
n ym  Zj-eździe, gdzie osobna k om isja  -da sw-e k o n k re t­
n e  w niosk i, će-l-em uchw ały . N a tem  został porządek  
o b rad  w yczerpany  i prz-e-wodniczący, p. prezes S tefa­
nowicz, dzięku je  w szystk im  za rzeczow e wywody, 
obiecując, iż O kręg P om orsk i wszyrtkie- uw agi i rad y  
w eźm ie w uży tek  d la  do-bra o rg an izac ji i sol w uj e ze­
b ran ie  o  godzin ie  11 -tej w ieczorem .

‘U. S zu tkow ski sekretarz.
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Kom unikaty
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych 

w Poznaniu, .

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych

w Poznaniu
odbędzie się w p o n ied z ia łek  3 p aźd ziern ik a
1927 r. o godz. 730 wiecz. w lokalu  „B oulevard“ 

p rzy  p lacu  Nowomięjskim 5.
N a^porządku obrad : ~

W ybór prezesa oraz inne ważne spraw y.
Stowarzyszenie Polskich  Kupców Papierniczych  

w Poznaniu.

Program prac budowlanych  
Targów Poznańskich.

In s ty tu c ja  Targów  ‘P oznańsk ich , po zam knięciu  
b ilan su  z o s ta tn ich  siódm ych Targów  M iędzynaro­
dowych, k tó re  w  całej pełni, jak  w ynikało  iz o s ta tn ie ­
go generalnego  spraw ozdan ia , po tw ierdziły  znaczenie 
T argów  P ozn ań sk ich  zarów no w życiu gospodarczem  
naszego k ra ju , jak  i zagran icy , p rzy s tąp iła  do ściśle 
przem yślanego p ro jek tu  rozbudow y dalszej terenów  
w ystaw ow ych. W  tym  k ie ru n k u  przygotow ano już 
daleko  idący p rog ram  p rac  budow lanych , k tó re n ie ­
w ątp liw ie w 'znacznym  sto p n iu  przyczynią się do 
dalszego rozw oju Targów  P oznańsk ich , a w śród sfer 
zain teresow anych  sp o tk a  się z w łaściw em  zrozum ie­
niem .

P race  inw estycy jne Targów  P oznańsk ich  idą 
przedew szystk iem  po lin ji racjonalnego  zużytkow a­
n ia  terenów  w ystaw ow ych, a  g łów nie rozpoczęcia 
szeregu budow li, zakro jonych  n a  szeroką skalę. Jak  
w iadom o, T arg i P oznańsk ie  rozporządzały  dotąd  
znacznym  kom pleksem  budynków  zam knię tych . 
Z biegiem  czasu a to li p rzy  postępu jącym  w ciąż stale  
za in te reso w an iu  się sfer po lsk ich  i zagran icznych  
T argam i, D yrekcja T argów  u zn a ła  za konieczne, 
przedsięw zięcia prac budow lanych  w zakresie  odpo­
w iednim .

N a p lan  pierw szy  w program ie budow lanym  w y­
su w a  się  sp ra w a  budow y w ielkiej h a li targow ej', p rze­
znaczonej specja ln ie  n a  pom ieszczenie eksponatów  
drobnego rzem iasła  i przem ysłu . Plan- budow y, 
z o p racow an ia  rad cy  budow lanego m a g is tra tu  inż. 
arch . R ogera S ław skiego , zo sta ł już zatw ierdzony 
i w kró tce  pod jęte  b ęd ą  p race  zw iązane z w zn iesie­
n iem  te j hali.

W ie lk a  h a la  targow a stan ie  n a  g łów nym  teren ie 
w ystaw ow ym , tw orząc z już is tn ie jący m i dw om a 
w ielk im i gm acham i, H a lą  M aszyn i P aw ilo n em  P rze­
m ysłow ym , zw arty  kom pleks ta rgow ych  budynków  
zam kniętych . Z abudow ana p rzestrzeń  g m ach u  w y­
nosić będzie 7500 m 2. Dzięki w zn iesien iu  tej budow li 
u tw orzy  się obszerny plac, k tó ry  up iększony  zostanie

pośrodku  w sp an ia łą  fo n tan n ą  i pylonem  św ietlnym . 
P lac  ten  okolony będzie w ysoką k o lu m n ad ą , z pod 
k tó re j obserw ow ać będzie m ożna ru c h  n a  p lacu  
i rów nocześnie przez duże o k n a  w ystaw ow e ekspo­
n a ty  zna jd u jące  się w ew n ą trz  h a li  targow ej.

H a la  ta rgow a w y k o n an a  'będzie w edług w y m a­
gań  now oczesnych. W raz z p lacem , o taczającym  ją, 
tw orzyć będzie bardzo a tra k c y jn ą  część terenów  w y­
staw ow ych; w  porze w ieczorow ej, podczas w y staw  
i Targów , k o lu m n ad a  będzie rzęsiście ośw ietlona.

Je s t to p ierw szy zaledw ie e tap  z pro jek tow anego 
p ro g ram u  budow lanego T argów  P oznańsk ich . Poza- 
tem , że służyć będzie celom  Targów , należy  zanoto­
wać i  to  jeszcze, że w okresie P ow szechnej W ystaw y 
K rajow ej odegra znaczną ro lę  n a  te ren ach  w ystaw y 
dzięk i zajm ow anej płaszczyźnie i sw em u c h a rak te ­
row i. I i ; : j 1 -1

P race inw estycy jne  T argów  P o zn ań sk ich  są n a j­
lepszym  dow odem  rozw oju  te j p laców ki. S tw ierdzić 
należy, że z ro k u  n a  ro k  te reny  w ystaw ow e Targów  
zy sk u ją  n a  okazałości i ro sn ą  n a  n ich  budow le prze­
znaczone n a  uży tek  Targów . Nie tak  daw no T argi 
zbudow ały m o n u m en ta ln y  g m ach  ad m in is tracy jn y . 
P oza szeregiem  w ielk ich  b u d y n k ó w  w ystaw ow ych 
p rzybyw ająca obecnie h a la  ta rg o w a  przyczyni się 
n iew ątp liw ie  rów nież do podn iesien ia  zew nętrznego 
w idoku terenów  w ystaw ow ych.

P rzy s tęp u jąc  do rozbudow y Targów  P oznańsk ich , 
czynniki m ia ro d a jn e  id ą  za p rzy k ład em  w ielkich  
ośrodków  zagranicznych , znanych  z sw ych wzoro­
w ych urządzeń  targow ych  doceniając to, że postęp 
i rozw ój ich d z ia ła ln o śc i zobow iązują w n iem n ie j szym  
stopn iu  w zak resie  pow ażnych i celowo p rzeprow a­
dzonych oraz p ro jek tow anych  prac  inw estycy jnych .

O poparcie akcji norm alizacyjnej.
K om itet ekonom iczny  m in is tró w  u ch w a lił oada- 

w ać p ierw szeństw o p rzy  dostaw ach  rządow ych  tym  
firm om , k tó re  p o p ie ra ją  P o lsk i K om ite t N orm aliza 
cyjiny. _

D ziałalność tego- k o m ite tu , jak  w iadom o, p ro w a­
dzona jes t n a  w zór i  w porozum ien iu  z innem i kom i­
te tam i, is tn ie jącem i w p rzodu jących  państw ach . Róż­
ni się  jed n ak  od  ty ch  o s ta tn ich  -tem, iż podczas gdy  
k o m ite ty  n o rm alizacy jn e  we w szystk ich  p ra w ie  p ań ­
s tw ach  są in s ty tu c ja m i społecznemu, u trzym yw ane- 
m i p rzew ażn ie  ze środków , uzysk iw anych  od p rze­
m ysłu , to P o lsk i K om itet N orm alizacy jny  w y -tą tk ; 
sw e pokryw a w przew ażnej części ze środków  dostar 
czanych przez państw o. P oniew aż działa lność tego 
k o m ite tu  sk ie ro w an a  je s t k u  u jed n o sta jn ien iu  
i zm niejszen iu  rodzajów  i g atunków  w yrobów , a  ta k ­
że w k ie ru n k u  u s ta len ia  techn icznych  w aim nków  do­
staw , daje więc w n astęp stw ie  liczne korzyści prze­
m ysłow i. Jest S ieczą pożądaną, aby  znaczną c ęść 
kosztów  p rac  n o rm alizacy jn y ch  ponosił przemy-ń.

P o w zię ta  u ch w ała  K om itetu  Ekonom icznego, nie 
n a rzu ca jąca  sposobu postępow ania przem ysłow i d ą ­
ży jed y n ie  do tego, aby  sto su n ek  p ań stw a  do p rze­
m ysłow ca - dostaw cy ułożył się na  zasadzie w spó lne­
go p o k ry w an ia  kosztów  prac  norm alizacy jnych .
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W ezw a n ie  d o  sk ła d a n ia  o fer t  
n a  d o s ta w ę  k s ią g  h an d low ych .

O kręgowy U rząd  Z iem ski w W arszaw ie  w zyw a 
do sk ład an ia  ofert n a  dostaw ę k siąg  h ipotecznych  
w edług  w zoru, znajdującego ' się w O kręgow ym  U rzę­
dzie Z iem skim , zaopatrzonego liczbą 100—192, w ilo ­
ści n araz ie  100 egzem plarzy.

W  o fe rtach  należy podać ceny za. 100, 300, 500 
i 1000 egzem plarzy ksiąg .

T erm in  sk ła d a n ia  o fe rt pod ad resem  Okręgowego 
U rzędu  Ziem skiego' w W arszaw ie, A leje U jazdow skie 
n r. 7 u p ły w a  1 p aźd z ie rn ik a  1927 r. — (21'5)

|  N o t a t k i * ”1" ~~  |

Kupiectwo domaga się zn iesienia patentów. N a­
czelna r a d a  zrzeszeń k u p iec tw a  polskiego ponow iła  
swe w y stąp ien ie  do m in is te rs tw a  sk a rb u  w spraw ie 
konieczności zasadniczego zrefo rm ow an ia  o p ła t za 
św iadectw a przem ysłow e. W  obszernie um otyw ow a­
nym  m em o rja le  N aczelna ra d a  w ykazu je  w szystk ie 
u jem n e cechy tego św iadczenia, k tó re  strac iw szy  
c h a ra k te r  zaliczek n a  p o d atek  przem ysłow y, stało  się 
jed n y m  z n a jm n ie j elastycznych , a  zatem  najbardzie j 
n ierów nych  i n iesp raw ied liw y ch  podatków .

Z tych  względów kupiectW o zg łasza  p o s tu la t 
zn iesien ia  p o d a tk u  przem ysłow ego w form ie t. zw. 
op ła t za św iadectw a przem ysłow e, a  do czasu  p rze­
p ro w ad zen ia  tej zasadniczej refo rm y, d o m ag a  się po­
w ażnego zróżn iczkow ania ta ry fy , dotyczącej katego- 
r j i  p a ten tó w  w edług  cech, o k reś la jący ch  ściślej do­
m n iem an ą  dochodow ość p rzedsięb io rstw a, w zględnie 
— przy w ró cen ia  om aw ianym  opłatom  c h a ra k te ru  
zaliczek n a  podatek  obrotowy.

Odpowiedzialność skarbu państwa za przesyłki 
pocztowe, telegram y i  rozmowy telefoniczne w obro­
cie wewnętrznym . W  nr. 78 D zienn ika U staw  u k az a ­
ło się rozporządzen ie P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
o odpow iedzialności S k arb u  P a ń s tw a  za  p rzesy łk i 
pocztowe, te leg ram y  i rozm ow y telegraficzne w obro­
cie w ew nętrznym .

O dpow iedzialność S k arb u  P a ń s tw a  dotyczy:
1. poleconych p rzesy łek  pocztow ych listow ych — 

w raz ie  zag in ięc ia  ty ch  p rzesy łek ;
2. listów  z p o d an ą  w arto śc ią , paczek  z podaną, w a r­

tością , paczek  bez podanej w artości, bag ażu  pod­
różnych , k o rzy s ta jący h  z przew ozu pocztow em i 
śro d k am i k o m u n ik acy jn em i — w  raz ie  zag in ię­
c ia  ty ch  p rzesy łek  lub  w raz ie  u b y tk u  albo  uszko­
dzen ia  zaw artośc i ty ch  p rzesy łek ;

3. kw ot p rzesłan y ch  p rzekazam i pocztow em i i tele- 
g rafieznem i, o raz  w p ła t na  ra c h u n e k  Pocztow ej 
K asy  O szczędności;

4- k w o t p rzy ję ty ch  ty tu łe m  p o b ran ia ;
5. kw ot p rzy ję ty ch  ty tu łe m  zlecenia;
6. te legram ów  i rozm ów  telefonicznych.

' '  R ozporządzenie weszło w życie z dn iem  ogłosze­
n ia  i z dn iem  ty m  strac iły  moc dotychczasow e prze­
pisy  w tym  przedm iocie.

Jak się przedstawia sprawa rzekomego podwyż­
szenia taryf kolejowych? W  zw iązku z n o ta tk am i 
d z ien n ik a rsk iem i o  rzekom em  p o dn iesien iu  ta ry f ko­
lejow ych z dniem  1 styczn ia  1928i, dow iadu jem y się, 
iż sp raw a  ta  w isto c ie  p rzed s taw ia  się następ u jąco : 

M in iste rstw o  k o m u n ik ac ji pow ołało przed dwo­
m a la ty  sp ec ja ln ą  kom isję , k tórej zadan iem  je s t p rze­
s tu d io w an ie  i zrew idow anie obow iązujących  danych. 
W  w y n ik u  tych  s tu d jó w  k om isja  z końcem  b. r. m a 
przedłożyć m in is te rs tw u  sw oje w nioski, k tó re  idą  
w  k ie ru n k u  zróżniczkow ania taryif kolejow ych zgod­
n ie z w ym ogam i życia gospodarczego, a  w ięc n iew ąt­
p liw ie n ie k tó re  ta ry fy  tow arow e będą  podw yżs -one, 
n iek tó re  obniżone.

Czego nas uczą w yniki badań kom isji ankieto­
wej? P rzew odniczący  ko m isji ank ietow ej p. Jastrzęb ­
sk i w  ten  sposób określił nasze tru d n o śc i gosp o d ar­
cze n a  zasadzie w yników  b ad a ń  ko m isji an k ie to w ej: 

„N a podstaw ie  dotychczasow ych b ad a ń  m ożna 
ju ż  stw ierdzić , że tru d n o śc i gospodarcze, k tó re  prze­
żyw a nasz k ra j, leżą znacznie głębiej, niż to sobie wy­
o b raża ły  n iek tó re  u g ru p o w an ia , lub  też poszczególni 
działacze n a  polu  polityczno-gospodarczem . M ożna 
rów nież stw ierdz ić  n a  podstaw ie  ty ch  badań , że t ru d ­
ności te  d a  się przezw yciężyć nie za pom ocą zastoso­
w an ia  te j lub innej recepty , sp reparow anej n a  pod­
staw ie  naw et najlepszej d o k try n y , a- przez zgodny 
"wieloletni w ysiłek  społeczeństw a, o p a rty  n a  znajo­
m ości faktycznego s ta n u  rzeczy".

Pasta drukowa
(dodać 1 — 3% ) 

n a j l e p s z a  dom ieszka do 
w szelk ich  farb drukarskich

służy do zwiśnienia każdej farby powodując równomierną 
i żywą powierzchnię drukową. Zapobiega zadzieraniu 
źle klejonych i kredowych papierów przy użyciu zbyt 
zwięzłej farby. P asta  drukowa powinna się znaj­
dować w każdej n o w o c z e ś n i e  urządzonej drukarni. 
Prosim y zrobić próbę — sk u tek  przekona!

W zak ładach  litograficznych
zapobiega pasta  drukowa tak  zw. k r w a w i e n i u  f a r b y .

Hurtownia Drukarska
w  P ozn an iu , S tary  R y n ek  4

T elefon  2550 T elefon  2550

O g ło s z e n ia :  1/ł s tro n a  80 z ł, V« s tr .  40 z ł, V* s tr . 
20 ż ł ,  l/8 s tr .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł,  Vs2 s t r .  2.50 z ł. Na 
s tr .  I. o k ład k i 100% , n a  s tro n ie  II, III i IV o k ł. 
5 0 %  w ię c e j. D la  p o szu k u jący ch  p osad  50%  
o p u s tu . N um ery  o k azo w e  i do w o d o w e  o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rzy jm u je  s ię  do ś ro d y  ra n a  godz . 9.

P rze d p ła ta  k w a r ta ln a  6 .00  zł, 
m ies ięczna  2.00 zł, z dostaw ą  
w dom . N um er po jed y n czy  50 g r.

- - - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - -  - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G raficzn y ch

i W ydaw niczych  n a  P o lsk ę  Z ach o d n ią  z s ied z ib ą  
w Poznan iu*1, S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R ed ak to r o d p o w .: T eo d o r Kryg w P o zn an iu . 
R ękopisów  n iez am ó w io n y c h  n ie  zw racam y

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


